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Insercyą w  pd łko lam nie  
drukiem  garm ont, 7 cen ­
tów  ód w ie rsza . — R ek la -  
m acye są  wolne od opłaty 
pocztow ej.

Część urzędowa.
t<‘< l e ń , 31 go marca. Dnia wczorajszego wyszedł w c. k. 

“adWoniej i rządowej drukarni w Wiedniu i został rozesłany XV. 
l*$zyt dziennika ustaw państwa.

Tenże zeszyt zaw ie ra :
‘' r' 32. Rozporządzenie dodatkowe ministerstwa marynarki z ~3go 

marca 1864, którem ogłoszone zostały pewne poprawki w p rz e ­
pisach względem uniknięcia wypadków na morzu przez zetknie­
cie się okrętów dla austryackiej marynarki handlowej.

‘'f .  33. Dekret ministerstwa finansów z 29. marca JS64, względem 
zakazania przywozu i przewozu broni i ainunicyi do Galicji i 
Krakowa, a względnie przez Galicje i Kraków ; ważny w całej 
monarchii.

( Z  urzędow ej części Gazety w iedeńskie j.)
Ministerstwo finansów mianowało kontrolora filialnej kasy kra­

jowej w Oedenburgu, W il/iba /da  Lorenza  prowizorycznym płatni­
kiem głównej kasy krajowej w Krakowie.

i t l  .s c  n i c u r z v
L w ó w , 2 . kw ietn iu .

W iadomość o dwóch utarczkach między wojskiem pruskicin i 
Powstańcami polskimi potwierdziła się. Dnia 23. marca sprowa­
dzono do Gniezna 80 powstańców, między tymi 3 ranionych, a oraz 
kilka wozów z bronią i amunicyą z okolicy Witkowa. Zaś na 
drugi dzień miało wojsko przystawić 150 powstańców. Publiczną 
°dezwa oznajmiono w Gnieźnie, ze wojsku eskortującemu więźniów 
politycznych wolno robić użytek z broni i strzelać do cisnącego się 
tłumu, jeźliby nieustąpił po dwukrotncm wezwaniu.

Z duńskiego  tea tru  wojny nie ma dotąd nienowego, a dzien­
niki podają tylko bliższe szczegóły ostatniej walki u szańców dyp- 
pelskicli.— Hamb. N achr. dowiadują się z listu z K o p e n h a g i ,  
Ze fregaty duńskie ‘„‘Nlels .Tuel‘! i "„Danebrog* mają odpłynąć na 
•norze niemieckie, by w razie potrzeby operować przeciw okrętom 
•Uistryackim; zaś okręt liniowy „Frcdcrik® jes t  już zupełnie uzbro­
jony i odpłynie 7. kwietnia do Alsen. Cała flota duńska, z wy­
jątkiem dwóch okrętów liniowych, ma już być gotowa do wypły­
nięcia. —  W  sprawie konferencyi donosi frankfurcka E uropę  z 30. 
marca, że związek niemiecki rozstrzygnie dopiero wtedy kwestę 
odziału swego w konferencyi, gdy główne mocarstwa niemieckie 
Oznajmią rządom związkowym podstawy, na której byłyby skłonne 
te mocarstwa zawrzeć na konferencyi pokój z Danią.

P a r y s k i  trybunał r.sysów skazał na dniu 30. z. m. Mazzi- 
niego za udział w spisku Grecn zaocznie na deportacyę.

Do B othschaftera  piszą z L o n d y n u  pod dniem 2S. marca: 
i,Pozycja naszego gabinetu staje się z każdym ćlniein trudniejszą, 
a odwiedziny Lorda Derby w Windsor Castle powtarzają się coraz 
częściej. Jak  wiadomo pozostaje ministerstwu jako ostatni środek 
Gatunku rozwiązanie parlamentu; otóż Lord Polmerslon dokładał 
ostatniemi czasy wszelkich s ta rań , ażeby otrzymać przyzwolenie 
Królowej na ten wypadek, ale starania jego były bezskuteczne. Kró­
lowa postanowiła nieprzeszkadzać upadkowi gabinetu, jeźliby w ja ­
kiej kwestyi nie miał większości za sobą. P rzy  ostatniej zaś walce 
parlamentarnej wynosiła większość jego tylko 10 głosów, a intrygi 
francuskie nie ustają wcale. Któż wie, czy juz pierwsze posiedze­
nie po feryach niesprowadzi upadku gabinetu? Eutuzyazm dla Gari- 
kaldego stara się rząd przytłumiać wszelkiemi środkami. Powzięto 
teraz zamiar odwrócić go od Londynu do miast portowych i w ogóle 
odwiedź przybycie tego gościa. Festyny w Southamptonie i na wy­
spie Wbite mają posłużyć do zatrzymania jego. Lordmajor w Sont- 
hamptonie otrzymał polecenie, przyjąć gościa do swojego domu i 
"a cześć jego wyprawiać wielkie festyny. Wszelako zwłoka ta nie­
wiele pomoże, gdyż teraz już zaczyna się układanie adresów, a mie­
szczanie w Soulhampton wystąpili najpierwsi z szumnym adresem 
do Jenerała. Także Niemcy przygotowują mu świetne przyjęcie, i 
Karol Blind będzie miał do niego przemowę w imieniu „stow arzy­
szenia niemieckiej jedności i wolności.“

Z T u r y n u  piszą do Jencr. Kor.: Najrozmaitsze wnioski i 
Przypuszczenia z powodu nagłego odjazdu Garibaldego z Caprcry 
mnożą się z każdym dniem. Zdaniem najwięcej w tym względzie 
Podobnym do prawdy zdaje się być, żc Garibaldi miał zamiar po­
sz u m ie ć  się osobiście z naczelnikami rewolucyi europejskiej, a mia­
nowicie z reprezentantami zasady narodowości, którzy pod porę 
’4or omadzili się w Londynie dla obliczenia nadziei co do pewnych 
°d dawna żywionych awanturniczych planów7. Je s t  także nieco pra­
wdopodobieństwa w twierdzeniu, że Anglia właśnie w chwili obe- 
Cl*ej życzy sobie mieć w swojej mocy ten postrach Europy, a to

tak dla własnych widoków, jako też dla przeprowadzenia polityki 
wahającej się i niepopularnej. Zresztą  Garibaldi je s t  od dawna 
przedmiotem nienawiści nie tylko tak zwanej party i królewskiej, 
ale i armii. —  W kołach dobrze zawiadomionych zapewniają, że 
na najbliższej radzie miiiisteryalncj ma być postanowione uznanie 
nowego cesarstwa mexykańskiego, skoro tylko Areyksiąże Maxymi- 
lian wstąpi na tron. Przyszłym posłem w Mexyku ma być p. Pasini.

P etersburska  gazeta niemiecka z 31. marca zaprzecza wia­
domość, jakoby na przyszłe lato miał być założony w Finlandyi 
wielki obóz z wojsk krajowych.

Podając wczorajszy telegram / ' B u k a r e s z t  u zwracała Jen . 
Kor. uwagę na polityczną dążność szefa gabinetu rumuńskiego; 
teraz zaś dodaje, że rząd rosyjski wyprawił bardzo dobitną notę 
do Księcia Kuzy, w której przedstawia mu wyraźnie niebezpieczne 
slanow’isko tej osobistości. Aież właśnie to stanowisko nadaje także 
panu Kogolniczanowi pewną moc, i jedna inu wsparcie i s tron­
ników. Ministerstwo jego nieda się przeto łatwo obalić, a chociaż 
przypuścimy, że przestroga Rosyi wywrze wpływ swój na Księciu, 
i że Książę radby istotnie pozbyć się tego ministerstwa, nie odważy 
on się przecież bez pomocy silnej większości w izbie sprowadzić 
przesilenie gabinetu.

Monarchia Austryacka.
W y k a z  d a r ó w

złożonych w redakcyi dla w o jsk  c. k. 6go korpusu arm ii 
w  S z le sw ik  H olsztynie.

Galicyjska kasa oszczędności, we Lwowie 
w skutek uchwały powziętej na rocznem zgroma­
dzeniu towarzystwa dnia 20. lutego, rozrządzając 
w mysi §. 6. statutów pewną częścią funduszu re ­
zerwowego na dobroczynne i użyteczne c e le , i 
uwzględniając wnioski i prośby tym końcem podane, 
ofiarowała na rannych c. k. pułku bar. Martini 
w Szleswiku w a l c z ą c e g o ....................................................  500 ,, —  „

Do tego z wykazu poprzedniego . . . . . .  6467 „ 31 „
tudzież 2 obligacye indemnizacyjne po 50 zł., 1 dukat 
w złocie, 1 pruski ta lar sr., 2 talary związ., 4 zł. 
w srebrze i 3 dawne cwancygicry.

Ogółem . . . 6967 zł. 31 c. 
i 2 oblig. indemn. po 50 zł. 1 duk. w zł., 1 pr. tal. 
w sr., 2 tal., 12 zł. w sr. i 3 cw. dawn.

W i e d e ń , 31go marca. (N ow iny dworu. —  W iadom ości 
bieżące.) N a jja śn . P a n  udzielał dziś posłuchania. —  W  stanie 
zdrowia Arcyksiężny H ildę gardy  nastąpiło przedwczoraj małe po­
lepszenie, wczoraj zaś ogłoszony został następujący buletyn: „Jej 
Cesarzew. Mość Arcyksiężna Hildegarda miała noc niespokojną i 
przerywaną trwożącemi snami. Chociaż symptomata zapalenia p ra ­
wie ustają już, trwa przecież jeszcze gorączka w równej sile.“

Temi dniami przybędzie do Wiednia książę bawarski L u it-  
pold , k tóry  ma misyę oznajmić dworom w Wiedniu i Berlinie 
wstąpienie na tron bawarski Króla Ludwika II.

Na przedwesorajszem soiree  u tutejszego angielskiego amba­
sadora lorda Bloomfielda  byli obecni: większa część ministrów, 
książę Auersperg, hr. Griinne, książę Kiński i całe ciało dyploma­
tyczne, ogółem do 200 osób. —  Minister marynarki, baron B urger  
odjechał wczoraj do Tryestu, dokąd jeszcze w sobotę udał się 
także prezydent rady stanu baron Lichten fels. —  Szef krajowy 
Salcburga hr. T a sse  przybył do Wiednia. —  C. k. radzca na­
dworny hr. P a w e ł Coudenhove umarł w Wiedniu. —  Jak  donosi 
P r. M. P o s t  przybędzie minister stanu p. Schm erlm g  w piątek 
do Pragi, ażeby brać udział w obradach tamtejszego sejmu k ra ­
jowego.

(P o s e łk i  pieniężne dla Cesarza m exykańskicgo .)  Dnia 2Sgo 
marca nadeszły pociągiem kuryerskim kolei Cesarzowej Elżbiety 
z Paryża  do Wiednia 3 miliony franków w złocie, opakowane w 17 
baryłkach, k tóre  natychmiast ustawiono w głównym urzędzie cel­
nym, zkąd tego samego dnia jeszcze odszedł ten kosztowny tra n s ­
port do Tryestu. Dwóch francuzkich urzędników kolei tow arzy ­
szyło temu złotemu skarbowi z Paryża aż do Tryestu. Waga tych 
17 baryłek wynosiła 30 eetnarów i 34 funtów celnych. Opłata za 
transport ich na kolei wynosiła 2900 franków. Jak  słychać, miało 
nazajutrz nadejść dalszych sześć milionów w złocie, które niezwło­
cznie wyprawiono dalej do Tryestu.

( Odezwa fm l. G uhlcnza.) Gazeta w iedeńska  zamieszcza na­
stępującą odezwę fml. Gablenza: Z powodu ciągle nadchodzących 
rozmaitych darów dla korpusu armii zostającego pod mojemi roz­
kazami, poczytuję sobie za obowiązek w drodze publicznej tak  
w własnem imieniu, jako też w imieniu wojsk oddanych pod moje 
dowództwo, wyrazić ogółowe najserdeczniejsze podziękowanie za
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okazane tym sposobem j iczucie .życzliwości j  patryotyzmc, ponie­
waż rozmaite i nagłe sprawy, które nasuwa nam nasze położenie 
w obec nieprzyjaciela, nie pozwalają nam nadal w każdym poje­
dynczym wypadku wyrażać szczere nasze podziękowanie za każden 
oznak życzliwego współczucia.

Przekonany, że właśnie te stosunki, które wymagają całej na­
szej pilności w służbie Jego Ces. Mości naszego najmiłośeiwszego 
Cesarza i dla sławy naszej ojczyzny, znajdą także wszechstronne 
ocenienie, upraszam szanowne redakeye ogłosić to obwieszczenie 
w swoich dziennikach.

Główna kw atera  Goldynga dnia 25. marca 1864.,
Gablenz, fml.

(W y s tm c a  kw ia tów .)  Rząd belgijski oznajmił przez swojego 
posła w  Wiedniu c. k. rządowi, że w Bruxeli odbędzie się w cza­
sie od 24. kwietnia do 6. maja urządzona przez tamtejsze, towa­
rzystwo miłośników kwiatów pod opieką król. rządu powszechna 
wystawa płodów ogrodnictwa w połączeniu z internacyonalnym 
kongresem ogrodnictwa, i zaproszono do udziału w tern austrya- 
ckie towarzystwo ogrodnictwa, ogrodników i znakomitości botani­
czne z Austryi. C. k. ministerstwo handlu i rolnictwa podaje to do 
wiadomości z tym dodatkiem, że postarano się, także o rozsze rze ­
nie tej wiadomości za pośrednictwem władz i towarzystw  ogro­
dnictwa.

(K on ferencya  w  spraw ie w yznania  i  s z k ó ł izraelickich  
w W ęgrzech .)  Jak  donosi Jener. Kor., miała 30go marca rozpo­
cząć się w król. wegierskiem Namiestnictwie konferencya, na którą 
powołano kilku świadomych rzeczy węgierskich izraelitów, po czę­
ści ze stanu rabinów, a po części świeckich. Przedmiotem obrad 
ma być: Utworzenie seminaryum rabinów, uregulowanie szkół ży­
dowskich w W ęgrzech i użycie dochodów węgiersko-izraelickiego 
funduszu szkolnego w ogóle. W  odpowiednych kołach przyjęto tę 
inicyatywę wysokiego rządu z wdzięcznością i radośnem uniesie­
niem, i wszyscy żywią pewną nadzieje, że usiłowaniom kilku fana­
tyków, którzy zamierzają podnieść wrzawę przeciw1 utworzeniu ta ­
kiego seminaryum, nie uda się przeszkodzić urzeczywistnieniu naj­
wyższych zamiarów, mających na celu podniesienie i rozwój sto­
sunków wyznania ludności izraelickiej. Do ułożenia projektu orga- 
nizacyi i szkół powołanych było trzech rabinów, między którymi 
wymieniają rabina aradzkiego J .  S teinhardta  jako właściwego au­
to ra  projektu.

Francya.
(W ia d o m o śc i z  M e xyk u .)  Wiadomości z Mexyku, które przez 

Nowy Jo rk  nadeszły donoszą, iż Juarez ogłosił manifest, w którym 
zaprzecza ażeby zrzec się miał prezydencyi. Juarez  chciał przenieść 
rząd  swój do państwa Montcrey, lecz wyparty został przez prezy­
denta tego państwa Yidaurego, który przeszedł na stronę imperali- 
stów. Gonzalez Ortega miał także opuścić stronę Juareza. F ran­
cuzi zajęli Zacatecas i wiele innych miast. Korweta francuska „la 
Cordi!lićre“ zabrała statek „San Franceso“ , który wiózł depesze dla 
Juareza. Konzul francuski w Kalifornii zawiadomił urzędownie o 
blokadzie portów mexykańskich Acapules i Manzavilla.

Włochy.
T T u ry u .  (Ó krę la  pancerne.)  Od kontradmirała Vacca  nade­

sz ła  z Bordeanx d ep e sz a , w której tenże oświadcza najwyższej 
władzy marynarki, że próby z włoskiemi okrętami pancernemi, które 
z warsztatów' w Nantes, Toulonie i Bordeaux wypłynęły pod żagle, 
powiodły się jak  najlepiej. Zarazem donosi kontradmirał, że w krótce 
powróci do Genuy, jakoteż że podczas pobytu w Paryżu miał au- 
dyencyę u cesarza Francuzów i księcia Napoleona.

Inna fregata pancerna „Re d l ta l ia "  zbudowana w warstatach 
Nowego Jo rk u ,  ma w najbiiższym czasie zawinąć do Neapolu; na 
tym okręcie kontradm irał Vacca umieści swrój pawilon. Okręta li­
niowe „Re galantuomo,, i „Re d’ Italia" są jednocześnie oczeki­
wane na wodach neapoiitańskich.

R z y n i , 21. marca. (Z d ro w ie  Ojca świętego. — B a n d yc i 
w N eapo/itańskiem .) Unica Cattolica  donosi, że Ojciec święty już 
zupełnie w yzdrow iał;  febra trw ała  tylko kilka dni, lecz pogorszyła 
różę w nodze, puchlina się wzmogła i musiano zrobić incyzye w p ię ­
cie dla odpływu materyi. Lekka rana z tego powodu zatrzymuje 
papieża jeszcze w łóżku, chociaż febra dawno już  ustała.

Z Gaety piszą do Jen . kor., iz od granicy rzymskiej poka­
zały się znów bandy tak  zwanych rozbójników. W  nocy z dnia 20. 
na 21. marca jedna banda napadła na komorę cłową w Gruto i za­
b ra ła  wszystkie ruchomości celników. Druga banda napadła na mia­
steczko Roccaepiglielma, rozpędziła gwardyę narodową i wróciła 
z znacznym łupem. Independance belge pisze z Rzymu, iż w mie­
ście tem organizują liczne bandy na terytoryum napadać mające, 
pomimo czynności i czujności policyi francuskiej.

Przed sądem przysięgłych w Neapolu toczył się proces pięciu 
bandytów w roku przeszłym z statku francuskiego „Aunis" w Ge­
nui zabranym , następnie na żądanie władz francuskich do Francyi, 
odes łanych , a w końcu przez Francyę rządowi piemonckiemu wy­
danych. Znajdował się miedzy nimi znany h ersz t  bandytów Cipriano 
z Gala, który wraz z jednym z swych towarzyszy na karę śmierci 
skazany został. Dwaj inni skazani zostali na dożywotnie, a jeden 
na 201etnie więzienie. Największe na sędziach zrobili w'rażenie 
liczni świadkowie z obciętemi uszami, którym bandyci dla tego 
uszy obcięli, iż spóźniało się nadejście nałożonego na nich wrykupu.

Niemcy.
(Z a p ro szen ie  do udzia łu  w konferencyach względem spraidU 

szlesw icko -ho lsztyńsk ie j.)  O zaproszeniu zgromadzenia związk®' 
wego do udziału w konferencyach względem sprawy szleswick®" 
holsztyńskiej piszą do K r. Z tg .:  „Oprócz noty angielskiej z 23g° 
marca, w której Sir  A. Malet oznajmił niemieckiemu sejmowi zwią*' 
kowemu postanowienie swego rządu wziąść udział w konferency1 
do rozwiązania kwestyi szleswicko - holsztyńskiej, nadeszła dn. 29' 
t. m. druga nota. W  pierwszym dokumencie polecono posłowi a®' 
gielskiemu oświadczyć w imieniu swego rządu, że tenże nie poł®" 
ży ł bliżej określonej podstawy układów, lecz ma jedynie na cel0 
za pomocą tychże obmyśleć środki i drogę do przywrócenia sp®' 
koju w północnej Europie. Godna uwagi, że ten dokument nie z®' 
wierał wezwania, aby związek mianował pełnomocnika do odziaj" 
w tych konferencyach. Już sądzono nawet, że sejm związkowy ®,e 
będzie wcale zaproszony do udziału, gdy dn. 29. t. m. Sir A. Mai®' 
otrzymał od lorda Russella polecenie doręczyć prezydyum związk11 
drugą notę, w której związek jest zaproszony do udziału -w ko®- 
ferencyi, której otwarcie zapowiedziana jes t  na dn, 12, kwietnia.

Dania.
(U ta rc zk i pod  szańcam i dyppelskiem i.) W poniedziałek 

dnia 28. marca była znów żwawa potyczka pod szańcami dypp®!' 
skiemi, która na tem się skończyła, iż Prusacy znów zbliżyli **? 
do szańców o kilka set kroków.

Od dnia 24. marca ostrzeliwano z małemi przestankami w*' 
równie nieprzyjacielskie; zadanie to spełniały głównie baterye p®̂  
Weningbunde.

Udało się Prusakom uszkodzić mocno szańce Nr. 1. i 2. 1®' 
żące na samym brzegu morza, przyczem jednak szańce zewnętrzni1' 
tylko ucierpiały. Przez szkło przybliżające widzieć można, iż lim® 
nieprzyjacielskie nie wyglądają już tak gładko, jak  dawniej, dział*1 
jednak grają  zawsze i zabijają Prusakom wielu kanonierów. Pr®' 
sacy ostrzeliwali nawet szaniec Nr, 6. Szaniec ten oddalony jes1 
o 4300 kroków' od Wenningbunde, je s t  on najwyższym i punkte®1 
środkowym wszystkich szańców. Szaniec ten pokrywa drogę d® 
wyspy Alsen. Po wzięciu tego szańcu cała pozycya duńska b e d #  
stracona. Prusacy trafili blokhauz tamże założony i Duńczyki ust®' 
pili do szańcu Nr. 5.

Lecz Duńczyki są bardzo gorliwe i naprawiają w nocy to, ®° 
im we dnie zepsują. Przeszkadzają Prusakom w kopaniu rowów 1 
innych robotach. Udało się jednak Prusakom ukończyć p ie rw si  
paralelę.

Potyczka z dnia 28. marca miała też miejsce na lewem sk rz j '  
dle duńskiem. Prusacy zbliżyli się do szańców i wkopali się w zie­
mie, Duńczyki zrobili wycieczkę, lecz zrazu zostali odparci; Pr®' 
sacy utrzymali się na pozycyi, i zdaje się, iż ośmieleni powodze­
niem chcieli przypuścić szturm. Mieli się nawet przedrzeć aż p® 
same palisady, lecz w tem dostali się pod ogień krzyżowy szańcó") 
których wszystkie działa grać zaczęły. Nawet parowiec pancer®} 
„Rolf K rake" wystąpił z swej kryjówki zbliżył się ku zatoce W e' 
ningbund dla ostrzeliwania Hanki pruskiej, co robił nie bez skutk®' 
Jeden s trza ł  jego położył 21 ludzi. Lecz baterye nadbrzeżne strze­
lały do niego pełnemi kulami, poczem cofnąć się musiał. Po cięż­
kiej walce na kolby i bagnety Prusacy zostali w swych rowach.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  29. marca. (R o  zporzadzenic policyjne. 

W iadom ości z  prow incyi. —  K orespondencya od granic poi' 
sk ich .) D ziennik pow. donosi:

W rozkazie dziennym do Warszawskiej wykonawczej polic}'1 
z dnia 14. (2 6 .)  marca r. b. czytamy: Dostrzeżono, że uczniowi® 
szkół publicznych korzystając z nowej formy umundurowania jak11 
dla nich przepisana, poważają się chodzić po ulicach miasta wi®' 
czorem bez talarek , w skutku tego polecono policyi wykonawcza 
uprzedzać uczniów, że nowa forma umundurowania nie wyłącza i®̂1 
bynajmniej z pod obowiązku stosowania się ściśle do wszelkich prze­
pisów na czas stanu wojennego dla wszystkich mieszkańców wyda­
nych, dla tego pod żadnym pozorem nie należy dozwalać im cb®' 
dzić wieczorami po mieście bez la tarek  zapalonych, i skutku t e f  
polieya jak  najściślej przestrzegać powinna.

Ten sam dziennik przynosi następujące wiadomości z prowincy1'
K a lisz , 26. marca n. s. Konna banda zuziiglerów, sformowa®® 

na granicy Poznańskiej, ze 300 ludzi, pod dowództwem Bońko'®' 
skiego, napotkała naprzód pruskie patrole, które zabiły jej 2 ludz1, 
3 ranili, a 86 wzięli do niewoli, wraz z bronią znajdującą się ®̂ 
7 wozach. Resztki w liczbie 200 rzuciły się ku nam, przeszedłs2- 
granicę pod C iążuiem : ale spotkane z jednej strony przez pułk®' 
wnika Fem kersam a, a z drugiej s trony przez sztabs-kapitana B®1,' 
meistra, straciły  około 100 ludzi w zabitych i ranionych i mnóstwo k®®1' 
Około 100 ludzi, k tórzy ocale li , uciekli napowrót za granicę leC?! 
w Piotrkowskim lesie zostali rozbrojeni i ujęci do niewoli wi’a? 
z dowódzcą Bobkowskim, przez wojska pruskie.

Dziś dowiedzieliśmy się , że druga banda usiłowała przej*1, 
granicę koło Skulska; ale Prusacy dostrzegli ją  i rozprószyli, UJ? 
wszy do niewoli 50 ludzi i zabrawszy 20 koni.

S i e r a d z .  Wyrokami sądów wojennych polowych zostali uka 
rani śmiercią przez powieszenie: Władysław Gołębiowski gorzel®®®
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W s j  KonicczYcy i  Ignacy Szczęsny  dworowy ze wsi Rossoszezycy, 

®badwa za znajdowanie się w bandach żandarm ów  wieszających i 
1 za w spółudzia ł w powieszeniu w nocy z dnia 8. na 9. cze rw ca  
1863 r. w m. W a rc ie  dymisyonowanego w achm istrza D oberskiego 
1 'V zrabow aniu  majątku togo osta tniego.

B i a ł a .  Frzez wyrok sądu wojennego polowego, Antoni Do- 
talkiewicz pruski poddany, zbrodniarz polityczny, powieszony został 

m. Łosiach dnia 4. (1 6 .)  marca r. b.
N eue P reu ssisch e  s&eitung ogłasza następującą koresponden- 

c)ę  z Witkowa, z daty 24. b. m.: „W  ciągu ostatnich ośmiu dni 
oadzwyczaj wzrósł ruch w Poznańskiem, a zwłaszcza w okręgu 
Gnieźnieńskim. Zdawało się, że stronnictwo agitacyjne chce wkrótce 
"ykonać  coś stanowczego. Liczne w rozmaitych punktach aresz to ­
wania ludzi podejrzanych, w bandach wynoszących po 5 do 10 głów, 
potwierdzają powyższe domniemanie. Dnia 21. b. m. wojsko o trzy ­
mało w sekrecie wiadomość o gromadzeniu się band powstańczych. 
Przedsięwzięto niezwłocznie wieczorem stosowne środki i posłano 
ku Powidzowi oddziały. Rzeczywiście napotkano znaczne bandy 
powstańców, których przyprowadzono do Witkowa 80, a w tej 
liczbie 3 ranionych. Jednocześnie zabrano 6 wozów z karabinami, 
bronią wszelkiego rodzaju, amunicyą, efektami ubiorczemi i mnó­
stwem chleba i innych zapasów żywności. W  nocy z 23. na 24-y 
patrole wojskowe ujęły około 30 ludzi z rozprószonego pułku pol­
skiej jazdy narodowej, wraz z końmi i bronią: odstawiono ich tu, 
a naslępnie odprowadzono pod eskortą do Poznania. Batalion 
strzelców z pułku grenadjerów Kolberga i pluton 3go szwadronu 
pułku lejb-huzarów Nr. 2gi, mają tu nadzwyczaj trudną służbę g ra ­
niczną. Również sąsiedni oddział, zostający pod dowództwem puł­
kownika Sandrarta , dokonał licznych aresztowań i pozabierał broń 
i t. p. W śród takich okoliczności, stan oblężenia byłby bardzo 
pożądany. “

I)o tejże gazety piszą z Gniezna pod dniem 23-m b. m.: 
„Przyprowadzono tu w ciągu ostatniego tygodnia 72 jeńców, z po­
między których nie wielu może rościć pretensyę do nazwy po­
wstańca, gdyż są to po większej części ludzie, którzy z powodu ra ­
bunków uczynili okolicę niebezpieczną. Ci których dziś przypro­
wadzono, są po większej części porządnie ubrani i nie należą do 
najniższych warstw, a miedzy nimi znajduje się także ksiądz. Za 
jeńcami prowadzono liczne wozy naładowane kosztowną bronią i 
innemi przedmiotami do uzbrojenia służącemi; zabrano także kilka 
pięknych koni. Ludzie ci zgromadzili się byli w pobliżu Witkowa, 
w lesie Skorzącińskim, i chcieli przejść ztamtąd za granice. Za­
pewniają, że było ich przeszło 300 i że reszta  zdołała ratować się 
Ucieczką. Młoda żona pewnego szewca, podejrzana o to, iż przez 
zemstę z powodu odmówienia jej zapomogi, dała znać władzom o 
tein przedsięwzięciu, do którego należał także jej mąż, została 
przez lud polski srodze pobitą, tak, iż policya musiała wystąpić 
tv jej obronie. Że znowu coś się gotuje, miano już od pewnego 
czasu o tern przekonanie. Młodzież polska była niespokojna i miała 
jakieś tajemnice. Obok tego widziano tu często obracających się 
obcych mężczyzn, których powierzchowność uderzała. Ich ubiór, 
mianowicie nowszy, do którego należała bardzo praktyczna burka, 
wydawał się dziwnym przy rozpoczynającej się wiośnie. Liczne 
w-ozy czterokonne, napełnione ludźmi, przejeżdżały w ciągu ostat­
nich nocy. O celu ich nie ma już  te raz  najmniejszej wątpliwości.“

Gospodarstwo, przemysł i
L w ó w , 1. kwietnia. Z pow:odu świąt wielkanocnych dowóz 

na targ i w ubiegłym tygodniu był nieco mniejszy. \Y handlu zbo­
żem  ceny podniosły się cokolwiek, ale stan ten według zdania na­
szych spekulantów7 jes t  tylko chwilowym, i wcale nie potrwa długo. 
P szen ica  przy niekorzystnych doniesieniach z zagranicy nie może 
ściągać na siebie uwagi spekulantów7, tein bardziej, gdy nasi w ła­
ściciele ziemscy tytko w ostatecznej potrzebie przystają na ceny 
niższe od teraźniejszych. Najlepsze gatunki zakapowano do młynów, 
> płacono korzec po 5 zł. 10 c. Jęczm ień  w dobrym gatunku, 
korzec 143 W  wagi płacono po 2 zł. 85 c. w. a., lecz skupowano 
go tylko na konsumeye miejscową. Browary tutejsze zakupiły kilka 
partyi z wrypłatą w7 późniejszym terminie. Ż yto  było więcej po­
szukiwane, i spekulanci, jako też komisanci płacili korzec 160 
"'agi loco dworzec kolei we Lwow7ie po 2 zł. 95 c. w7, a. O zaku- 
pnach większego rozmiaru z wypłatą w7 późniejszym terminie, nie 
wiadomo. Owies płacą po tych samych cenach co w poprzodnim 
tygodniu, jednak dobry gatunek na zasiew7 płacą korzec 100 H  
Wagi o 10 c. drożej. Większe partye skupowano na zapas i pła­
cono korzec po 2 zł. 30 c. w. a. Rozmaitych gatunków zboża wy­
wieziono: 722 cet. do Tarnowa, 419 cet. do Bochni, 1203 cet. do 
Krakowa, 991 cet. do Bielska, 2111 cet. do Wiednia i 372 cet. do 
Mysłowic. W ywóz maJfi pow7iększa się z dniem każdym, i oprócz 
liłynów parowych biorą w7 nim także udział nasze młyny wiejskie. 
Do W e gier odchodzi codziennie około 500 cet. Pośledniejsze ga­
tunki, jako też ospa, odchodzą w większych partyach do Szląska. 
Geny ofiarowane przez naszych spekulantów miejscowych nic wy­
warły wrcale w ubiegłym tygodniu korzystnego wpływu na handel 
spirytusem , który zaledwie zdołał utrzymać się w7 cenie poprze­
dniego tygodnia. Jak  wielkie interesa robią spekulanci na tym a r ­
tykule, tego dowodzą próżne beczki nadsyłane tu ciągle w tak zna- 
c*nej ilości; mianowicie z Austryi. Wywóz był bardzo znaczny, 
d® Wiednia w7ysłano 2119 cet. B yd ło  rzeźne i opasowe  galicyj­

skie od poprzedniego tygodnia, w którym już robiono zakupna dla 
armii w gzleswiku, wysyłane je s t  do Berna i Ołomuńca, gdzie za ­
wierane są umowy na rachunek skarbu. Na stacyach w7zdłuż kolei 
Karola Ludwika zapowiedziano do przesłan ia :  965 wołów we L w o ­
wie, 71 wołów wr Gródku, 300 wołów w Przemyślu, 200 wołów 
w Jarosławiu, 200 wołów w Tarnowie i 70 wołów w  RżeszoWlą. 
W iększa część tego bydła jest przeznaczona do Ołomuńca i Berna 
reszta  zaś do Plorisdorf i Lipnika.

S a n o k ,  20. marca. W I. połowie b. m. były na t a r ­
gach tutejszych następujące ceny przeciętne zboża i innych a r ty ­
kułów :

M i e ,i 8 C ; i a r S  n

*
-TC oe oi* o c« i

o -C r c
co a: a £ 3

zr cen. zr | cen. zr. | cen. zr. |cen. zr. cen. zr. cen.
" walutą auatryacką

Mec pszenicy . . . 2 72 3 74 2 87 2 75 2 95 3
„ żyta . . . 1 72 2 14 1 02 1 82 2 50 2 r*71

jęczmienia , 1 79 1 90 1 48 1 40 1 80 1 75
„ owsa . . . 1 26 1 85 1 3 7 1 20 1 60 1 35
„ hreczki . . •
„ kukurudzy . * .
„ ziemniaków . . 38 50 51 4 40 . 35

Cetnar siana . . , 1 40 2 . 1 51 1 30 2 20 1 57
„ wełny . . . . • » . . . * • ♦ • *

„ nasienia koniczu • 21 4 ♦ • . .

S ą g  drzewa twardego 4 70 6 30 5 24 4 60 7 5 77
„ „ miękkiego O

U 4 73 4 10 2 10 5 . 3 95
Funt mięsa wolowego 12 12 10 4 10 10 4 11
Mas okowity . . . . 64 „ 80 • 72 ♦ 54 60 4 70

P r z e g l ą d  m i e s i ę c z n y
stanu ga licy jsk ie j kasy  oszczędności 

z dniem 31. m arca 1861.

S tan  czynny:

Gotow izna  .........................................................
P ap iery  publiczne:

a )  n ieu legające  kursow i i p łatne za okaza­
niem  ......................................................................

I )  n ieu legające  kursow i z term inem  najdłu-
szym sześc iu  m ie s ię c y .................................

c)  sp rzed a jn e  po k u r s i e ......................................
Z as taw y : kwoty udzielone na  pap iery  i monety

z term inem  najdłuższym  dni 9 0 ........................
W ek s le : k tó rych  term ina nie nadeszły  z te r ­

minem najdłuższym  dni 9 0 .................................
Pożyczki h y p o teczn e :

a )  z iem skie . . . .  1,790.901 z ł. 73 kr,
b) m iejskie . . . .  780.614 z ł. 96 kr,

R achunek  różnych  o só b : drobne należytości
n iedobory ....................................................

S tan  b ie rn y :

W kładk i na  k s ią ż e c z k i: było z końcem  zeszłego
m ie s i ą c a ......................................................................

w  m. b. włożyło . 646 s tr . 47.837 z ł. 50 k r . ) 
n n n wypłacono 549 s tr .  6 3 .9 iiO zł. 24 k r . J 
P rzew y żk a  z w r ó c e ń ....................................................

Z akłady publiczne na rachunkach  ciągłych mają
R achunek różnych osób : nadw yżki i kwoty n a ­

desłane  do ro z lic z e n ia .................................

Ogóły . . . . .
Odjawszy sumę mniejszą od większej . .
P rzew y żk a  surow a stanu  czynnego stanow iąca 

fundusz do ro z liczen ia  się w końcu roku ze 
stronam i z należnych im prow izyi, niemniej
do pokrycia s tra t  i z y s k ó w ...................

Od Dyrekcyi galicyjskiej kasy oszczędności.
Lwów, dnia 31. m arca 1864.

N addyrek to r: D yrek tor:
L a s k o w s k i .  K r  a w c z y  k i e w i c z .

z łr . k. d. z łr .  |_k. | d.

30.390 12

411 40 .

382.327
345.163

50
8 .

313.327 • •

115.566 55 •

2,571.516 68 *

379 92 •

3,320.838 39 •

16.062 74 . 3,304.775 65 4

45.788 7 •

• • • * • . 10.138 81 ♦

3,759.082
3,360.702

25
53

• 3,360.702 53 •

398.379 73

i' I' 11II i fi 0.
(R ozpraw y osta teczn e .) W  c. k. sądzie krajow ym  lwowskim  skazany 

został dn. 29. z. m. K arol G ajew ski, ekonom z S taw czan  49 1. żonany, ojciec 
5 dzieci, na 1 m iesiąc w ięzienia, a  to za dowóz 29 kożuchów dla pow stańców  
obozujących w lasach  K orczm ińskich, które (o kożuchy przy trzym ała  c. k. żan- 
darm erya pod T yszkow cam i. C. k. p rok u ra to ry a  państw a proponow ała na ob­
w inionego 1 ro k  w ięzienia.

(W y p ad ek  na kolei.) Pociąg osobow y z O derberga, który  dn. 29. 1). m. 
miał p rzybyć  do W iednia, spóźnił się  do 3. godziny po południu z  powodu 
w ypadku, k tó ry  „B o tsch afte r“ opisuje w następu jący  sposób:

Z przyczyny zim na i gw ałtow nego w ia tru , u tw orzy ła  się  na szynach 
kolei żelaznej g ru b a  sk o ru p a  lodowa, i w  sku tek  tego musiano je szc ze  w K r a -
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b#wi.e p rzyczep ić  do pociąga dw ie lokomotywy. O w pół do 3. w nocy pociąg 
ten  znajdow ał się  pom iędzy B isenz a Goding, a z powodu deszczu i burzy  
było tak  ciem no, że  naw et na k ilka  kroków  nic nie było m ożna w idzieć p rzed  
sobą-. Z .p rz ec iw n e j strony, z W iednia, nadszedł pociąg tow arow y , i jego  loko­
m otywa zetknęła  się  z obydwiem a m aszynam i pociągu osobowego. U derzen ie  
było tak  gw ałtow ne, że w szystk ie  trzy  m aszyny stały  się w jed n e j chw ili nie 
użyteczne.

N ieszczęście  pow iększyła okoliczność, że w pociągu towarowym  znajdo­
w ała się  k ilka beczek  napełnionych naftą, k tó re  pękły  i nafta zaczę ła  się  palić. 
W  k ilku  m inutach zajęło  sie  p ięć  wagonów pociągu towarow*ego, i w szelk ie  
usiłow ania , aby ogień ugasić, okazały się  bezskuteczne . W reszc ie  przy n a j- 
w iększem  w ysilen iu  zdołano p rzec ie  oddalić z m iejsca pożaru  inne wagony. 
Musiano zażądać now ych maszyn, p rzy  pomocy k tórych  po k ilko  godzinach 
szczęśliw ie  ruszono dalej. — N ikt z podróżnych n ie u trac ił życie, konduktor i 
p a lacz  ocaleli także p rzez  w czesne zeskoczenie z m aszyn. K ilka usób po­
tłuk ło  się  lekko.

PP . Ur. K onarski 
. skiego. — M aniawski J a r .  do Polan.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 1. kw ietnia.

Ks.. do Chrewf. — Siem iginow ski W łodz., do T o r - '

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 1. kw ietnia.

O sta tn ia  p o c z t a .
31. marca. Na posiedzeniu sejmu oznajmiłC z e r n i o w c e ,  31. marca, 

szef kraju, że s ta tu t dla Czerniowiec otrzymał najwyższą sankcye, 
i że Jego Mość Cesarz nakazał wciągać po pół miliona do preli- 
minaryów z lat 1864 i 1865 na umorzenie bukowińskiego długu 
indemnizacyjnego. Wnioski A lt/ta  względem utworzenia filii banku 
narodowego w Czerniowcach, a K oioacza  względem zmiany ustawy 
rekrutacyjnej zostały oddane wydziałom o pięciu członkach. Dla 
stowarzyszenia ku wspieraniu chorych studentów w Wiedniu woto- 
wała izbą, 200 zł. w. a. na rok 1864.

B e r l i n ,  31. marca. K reuzeitung  pisze: Król. statki otrzy­
mały rozkaz oznajmiać okrętom handlowym, które  spotkają na mo­
rzu, że żaden z portów bałtyckich nie jes t  blokowany.

A l t  o n a ,  31. marca. Schlesto. H olst. Z tg . donosi: We 
wtorek zbierze się zgromadzenie deputowanych stanów holsztyń­
skich w Kie). Zwołali je  pp. profesor Behn, hrabia Rautzau, Rei- 
neke, pastor Yersmann i pastor Schrader.

Pora

B arom etr 
w m ierze

parys. spro­
wadzony do 

. 0° Reaum.

Stopień
eiepła

w edług
Reaum.

S tan  po­
w ie trza  
w ilgo­
tnego

K ierunek  i siła 

w iatru

Stan 

atm osfery •

7. god. z ran a  
2. god. po poł. 
lO .god.w iecz.

323.29
323.25
323.72

-ł- 1.4 
1.0 

- + - 2  6

90.8
83.4
73.0

zachodni sł.
T.
n ,*

pochmurno

W nocy deszcz. P rzed  południem  śn ieg  4” ‘94.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 1. kw ietnia

Przyjechali do Lwowa.
D nia I .  kw ietn ia .

Hotel G eo rg e: P P . W arte ra s iew icz  Jan , z Ju rk au tz .
Hotel e u ro p e jsk i: C hojecki Zyg., z Drohojowa.
Hotel a n g ie lsk i: R ubczyński A lfred, z U herzec / W ien iarsk ich . ~  B e r­

natow icz H ip., z S a rn ik . — Jęd rze jo w icz  M arcin, z Sn ia tyna . — Jan iszew sk i 
W ład ., s  Chodowaniec w  Polszczę.

Dukał h o le n d e rsk i ............................
Dukat c e s a r s k i .................................
Półim peryał z ł. rosyjski . . . .  
R ubel s reb rn y  rosyjski . . . .
T a la r  p r u s k i .................................
Polski ku ran t i pięciozłotów ka 
Galicyj. listy zastaw ne w. a. za 100 zl. ] 

„ „ m. k. za 100 zl. j
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne
5%  Pożyczka n a r o d o w a ...................
A kcyegal. kol. żelaz . K arola L u d w ik a}

gotów ką tow arem
zł. c. |  zł.

wal. austr. 5 4 8 % •> 65
n n 5 5 0 % 5 57
» w 9 53 9 64
n n 1 83 i 8>
V - 1 74.1,' *•* /a 1 76%
n "

72 40 13 15
bez 76 01 76 7 >

kuponów 72
79

10
58

72
80

85
33

206 75 208 75

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 1. kw ietn ia .

5%  M e ta l ik i .....................................
5%  pożyczka narodow a . . .
Losy z 1860 r o k u ........................
Akcye banku w iedeńskiego 

„ „ kredytow ego . .
Londyn, 10 funtów szlerlingów
D ukat jp o je d y ń c z y ........................
S r e b r o ...............................................

z Ir. I kr.

72
80
94

771
184
116

1 IG

90

20
80

0 6 %

hit

"N.ęt

i urs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30. m arin .

W

(Z a 100 zł 
tow 
67.

1. IH u g  p u b lirzn y
A. P a ń s t w a .  pien.

a u s tr . w al. po 6%  . . 67.30
„ ,. bez kuponów

zw ro tny  po 5%  . . . .  96.75 
5 pożyczki naród , z proc. 

od styczn ia  do lipca po 5% 79  90. 
od kw iet. do pażd . po 5%  80.10 

l  r .  1851 se r . B . po 5%  — .—
Metaliki po 5 % ................... 72.35
Metaliki z p roc . od maja do

97—

80
80

72.

po 5%  . 7listopada 
dłto. po 4% %
dtto. ,, 4%  . .
d tto . „ 3%  , .
d tto . „ 2 % %  . . . .
dtto. „ 1 % ...................

P rzez , do wył. z r. 1839 
całe  losy . . . .  

P rz e z , do wył. z r.
p iąta  część  losów , 

P rz e z , do wył. z r .
P rzez , do w ył. z r .

pp 500zł. • - .
P rzez , do w ył. z r

po ICO zł.

72.40
63.25 
56 50
42.25 
36 —  
14.20

72
63.
57.
42.
37.
14.

146.50 147—
1839

1854
1800

142.25
90.50

142
91

50

IS60

Renty'Coino po 4 2 lir .  iiust. 17.50
W ylos. olil. dawn. 

długu państ. .

P rzez, do los. obi. 
daw . długu państ. 
* proc. w kraju

d to.
za

po 5%  67.50
„ 4 V j% 6 2 .ro  
„ 4 %  55 —

■ 3 % % 4 9 .—
f o 3%  —
I „ 8 % % 5 5 —
| » 2 % % 4 9 —  
l „ 2%  44—
r -
| „ 5%  71.50
i „ 4 %  % 67.25 
[ „ 4%  60 —

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
N iższej A usfryi . 86__
W yż. Auet. i S a lcb . 84.50 
Czech .
IMorawii 
Szląska  
S ty ry i .
T yro lu  
K ar., Krainy i W jb .  87— 
4 ' o g i e r ........................5 4.50

93.75 93.85

75

.50

94.65 94
18.
68.
63.
55
49

58.
61.
46.
4o.-

z procent, 
gran icą  . .75

'.50

92.50
93.50
88.50
87.50

86
86.
93.
95.
89.
88.

.50

89-
7 5 -

pien.
B anatn  Tein. . . 72 50 
K roacyi i S ław onii 74.75
Galicy i .....................71.75
Siedm iogrodu . . 70.50 
B ukow ina . . 70.—

Z k lauzulą w ylos. w r .  1867 71 25 
Lomb. w en. poż. z r .  1859 92.75 

po 5%
D ług Tyrolu

c  o  N 
— t. O .
2  -
O e. s

Dług S a lcb u rg a ( 

D ług K rainy

68.50

29.—

S t a n  o b ł i g .
Po 3%

*■ /a to 
2 % %  
2%

za 100 zł. 
r  100 „
» 100 „ 
„ 100 „ 
« 100 „

58.50
3Va%------
3%
2%%
2 %
1% %  
(tomestykiiln.
. . . 26—  27—  
. . . 20—
. . . 19.50 
. . . 17.60 
. . . 16.50

ton ar pien. low ar
7 3 — Kol. G rac.-K o li. i Tow.
75.26 górn . po 200 zł. w. a. . 142 — 144 —
72— A ustr. tow arz. żegl. par.
71.25 po 600 zł. m. k . . . . 432— 434—
71 — Lloyda w T ryeście  po
71.75 500 zł. m. k ...................... 220.— 228—
93.25 Mostu łańc . w P eszcie  po

500 zł. m. k ...................... 387— 369—
59— T ow . m łyna pa r. w W ied.

po SOOzł. w. a .................. 460— 470—
59— Pow sz. a u str. Tow . gaz.

po 200 zł. w. a. . . . 276 — 280—
30— Uprzy w il. czeska kolej za ­

chodnia po 200 zł. w. a. 155. — 155.50

28—  
20—  
18—  
16 —

W. za s iaw n r,

(za 100 zł
61et. z r .  186 ip o o %  ——

) lOlet. „ 1857po5% 101.20 101

126 60 

147__

». A k c j e .
(Za sztukę.)

B anku narodow ego . . .7 6 9 .   770 ._
Inst. k red . dla handlu po

200 z ł. w . a ......................  183.60 183.80
N iż .-a u str . tow. eskomt.

po 500 z ł ..............................614 .— 615___
Póln .ko l. po 1000 zł. m. k . 1815. 1817._
Tow . kolei żel. p aństw a po 

200 zł. m. k . czyli 500 Ir. 190 50 191—  J 
Kol. C es. E lżb iety  pe200 zł. 

mon. konw. . . . . . .  133 60 134—
Połud. - półn. - niem . kolei 

kom. po 200 z ł. m. k. . 126.25 
Kolei Cisy po 200zł. m .k . 

po 140 zł. (7 0 % ) w płaty  147—
Połud. kolei państ., lomb. 

wen. i cen tra ł.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z w płata 
180 z ł. (9 0 % ) • . . .

Kol. K ar. L ud. po 200zł.
mon. konw ..................

Kol. P reszb . T y rn . I. emis.
po 200 zł. m. k .................

dito II. emis. po 200zl.ni.k.
Kolej B usteh rad zk a  po 

500 zł. m. k. . . .
Kolej A ussig. - Cicpl. , 0

200 r f m . l t ........................
Kol. B ern . R oss. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł. 
mon. konw..........................

naród. ( ,
, 1 przeznaczone do

’ Wos. po 5% 90. 90
Banku (n a  12 ni. 5%  . — .—
naród. ( p rzezn , do loso- 
w w . a. (w an ia  po 5%  . . 85.80
Gal. Tow. kred . w w. a.
po 4 % ................................. 72.50

86—

73—

6. O b lig acy e  z. p ra u rn i  
pier w szcńslu  a .

£61—  252,— 

206.50 207—

30__
60 —

40—
8 5 .—

690__  700—

240—  244—

195__  200-

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 z ł. in. k .....................
delto detto w sreb . upr. 
za 100 zł. w . a. . . . 

E m is. z r. 1862 za 100 zł.
w al. a u s t.............................

T ow . austr. kol. państw a 
po 500 fr.

97.50

93.75

85.40

98 —

9 4 —

85.160

117.25 H 7 .75
Kol. Lomb. w en. po 500 fr. 117.50 118.—

97—
89—

Kol. półn. po 100 zł, m .k . 93. ia 
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 88 .— 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 80.50 
T ow . żeg. p a r. n a  Dun.

za  100 zł. m. k ..................
L loyda za 100 zł. . . .  
U przyw . czeska  kol. zach . 

po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rze) za 100 z ł.................

Polud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł .....................

Kolej gal. K arola Ludw ika 
po 300 zł. w. a. (w sreb rze ) 
po 5%  za 100 zł.

94.
89.-
8 1 -

98-
91-

97.50

77—

98—

77.25

98.- 98.50

K. Losy ,
Inst. k red . dla handlu po

100 zł. w. a ........................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. in. k ...........................
Poż. T ry e . po 100 zł. in. k.

n u po 50 z l. m. k. 
Pożycz, m iasta Budy po

40 zł. w. a ...........................
E sterhazego  po 40 z ł. m. k. 
Salm a „ 40 „ „
Palfiego , 4 0 ,  „
Clarego „ 40 „ „
S t. Genois „ 40 „ „
W in d isch g ratza  20 z ł. „ 
W aldsteina 20 „
Keglevicha 10 „

pien. tow ar, 
(za  sztukę )

90.25

49.50

29—
91—
31.26
29.50
29.50
29.50 
19—  
19.75 
14 50

130.26

90 .rć I
109.— •n I 

hitf
50.—

29.60
9 2 .—
31.7® in c
3 0 . - C:
3 0 . -
3 0 . - '86:
19.2®
20.2®
15 — i<tr

W e k s le .
(Na 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 zł. hol. — __
A ugsburg  za 100 zł. w. p. n. 99.26
B erlin  za 100 ta l .............—.______
W rocław  za  100 tal. . . — __
F ran k fu rt za 100 z ł. w. p .-n . 99.40 
Genua za  100 lir. piem. . — — 
H am burg za 100 M .B . . . 88 15
L ipsk  za 100 ta l..................... . __
L iw urna  za  100 lir. tosk. — —  
Londyn za 10 ft. sz t. . . 117 10
L ugdun za 100 tr . . . .   .
M edyolan za  100 lir . w ł. — .__
M arsylia za 100 fr. . . . 46.30
Pary ż  za 100 f r .....  46 45
P ra g a  za  100 zł. w . a. . • - ___
T ry es t za 100 zł. w. a .  —
W enecya za  lOOzł. w . a. . — —

99.40

99.50

88-25

117 40

40.30
46.6*

(31 dni po okazaniu.)

B u k a resz t za 100 p iast. w oł. 16.50 16' 
Konstantynopol za 100 p iast. tu r . — '

5.69 
5 69

K u r s  s J o l s a
Dukaty ces. m en. . . . 5.56

dtto. pełnej wagi . . 6.58
K o r o n a .......................... 16.25
2 0 f ra n k ó w k a ................. 9.38
Rosyjski imperyał . . . 9.60
T a la r  zw iązkowy . . . 1.7f,‘/ 2 1 ,ł
Srebro ............................  116 75 117.2®
K urs korony w c . k. kasach 13zl. 50c-

16.20
9.4<>
9.t>‘

J'«ie

"'ki fi

w

"'*1.

'}’ć

H v

s
h i ;

% eń

Odpowiedzialny  R e d a k to r  A d o l f  g g u d y a s k a . Z  c. k. galic. d rukarn i rządow ej-


